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i i  ram i o sprawie poisuei.
B udapeszt. B. kor. W sejm ie w ęgierskim  

prezydent, m inistrów  dr W ekerle odpow iada
jąc  na  ir.terpelaeyę w spraw ie a t a k ó w  n a  
W ę g r y ,  podniesionych w au stryack im  p a r
lam encie, doniósł, że o trzym ał od austrya- 
ckic-go p rezyden ta  m in istrów  zapew nienie, 
że nie m a on nic wspólnego z tym i a takam i. 
P rezy d en t m inistrów  doniósł daiej, że w ysto 
sow ał do C esarza m em oryał, w k tó ry m  w ska
zał na  szkodliw ość tak ich  dążności, oraz, że 
jest upow ażniony do ośw iadczenia, iż Jego  
k ró lew sk a  Mość i cała  Jeg o  k r ó l e w s k a  
w ł a d z a  je s t p r z e c i w  w*szelkim d ą ż e 
n i o m ,  k tó re b y  m ogły  mieć jak ieko lw iek  za
m iary , c o  d o  i n t e g r a l n o ś c i  W ę 
g i e r .  (Ożywione ok lask i i w ołania: N iech 
ży je Król!)

Prezydent m inistrów  odpow iedział n astę 
pni© na  'n te rp e laey ę  posła T i S i  y  w s p r a 
w i e  p o l s k i e j .

D r W ekerle ośw iadczył: S trzeżenie na
szych in teresów  w ym aga tego, aby nasz mi
n is te r spraw  zagran icznych , w zw iązku z 
przygotow aniem  w arunków  pokojow ych, 
zajm ow ał się n ie ty lko  tym i nowym i tw oram i

państw ow ym i i zm ianam i tery toryalnem i, 
k tó re  nas bezpośrednio dotyczą, lecz także 
tem i, k tó re  nas do tyczą pośrednio, aby  m ógł 
być przygotow any do s t r z e ż e n i a  na
szych i n t e r e s ó w  w o b e c  w s z e l k i c h  
e w e n t  u a 1 n o ś c i. tto  ;o wania o form ę, 
w k tó re j zamierzo.my so fg in izow ać now y 
tw ór p ań stw o n y  Polski i zabezpieczyć go 
trw aie na przyszłość są te raz  w to ku , m ogą 
zas oyc ostatecznie uregulowane tylko przy 
Z i..,arciu ponOjU. (Ożywione oklaski).

W  im ienin wi isnem i w im ieniu całego na- 
"odu w ęgierskiego w yraził prezydent mini
strów  radość, że sław ny naród  polski budzi 
sio ;o nowego życia państw ow ego, oraz na- 
d: L.ję, że siła  naroau  polskiego rosnąc w no- 
w u n  życiu pa:» tw ow em , zapewni ono w ro
dzinie oarmłGw- p I  i«p-
szą, bardziej odpow iadającą Jogo świetnej 
przeszłości.

Co do odbyw ających się rokowań może 
p rezy d en t m inistrów  już dziś dać zapewnie
nie w dwóch kies a rk a c h , a m ianowicie, że 
parytetyczne si'<i)cwil&o naszego państwa, 
n asza  zagw aran tow ana ustaw am i samodziel
ność oraz na-ze gospodarcze interesa będą 
bezwarunkowo strzeżone, powtóre, że spra
w a polska, o ile dotyczy ona stosunku no
wego państwa polskiego do naszej monar
chii, będzie przędło, aną kompetentnemu o- 
sądzeniu legislatywy.

Odpowiedź p: ; .ienla m inistrów  przyjęła
Izba, w śród żyw ych oklasków , do wiaclo- 
m  iści

ła  w aleczność naszych w ojsk  now ym  próbom  
przeciw nika w ym uszenia sobie przejścia  
przez P  i a v  ę. W śród  w ojsk, k tó re  się  od
znaczyły, m usi się w ym ienić przedew szyst- 
kiem  b a ta liony  fcorsaglierów z F agare , b a ta 
lion szturm ow y, oddziały  m io taczy  g ra n a 
tów  ręcznych i oddziały  b ry g ad y  z C atano.

W ojska n ieprzyjacielskie b y ły  w ciągu 
dnia  k ilk ak ro tn ie  bom bardow ane przez n a 
szych lo tn ików  w zagłębiu P r i m o l a n o ,  
zaś w nocy —  mimo gw ałtow nego w ia tru  —  
na pó łnocny  zachód od S u z e g a n a  i koło 
T e z z e  d i  L i v e n z a ,

D‘ANNUN7I0 W NIP WOLI?
Genewa. „F ig a ro "  donosi, że d ‘A n n u n j’0, 

o k tó rym  od dziewięciu dni nie było żadnej 
wiadom ości, d o sta ł się do niewoli.

Turcy o swym odwrocie.
K onstan tynopol. Urzędowe sprostow anie 

A gencyi Milli: Ow*o w ielkie zw ycięstw o, o 
krórem  Anglicy utrzym ują, że je  odnieśli w 
Palestyn ie , m a źródło w tem , że nasze linie 
bojowe koło G a z y  i B i r e s  S a b a  zostały 
planow o cofnięte, Pom inąw szy jedną bitw ę 
w pobliżu B e r s e b y  nie było  wogóle, od 
czasu opróżnienia Gazy i B eiseby, jak iejko l
w iek pow ażniejszej u tarczk i w tej okolicy. 
Nasze^ przednie oddziały w okolicy Perseby  

j t i ły  się walecznie i m usiały ponieść klęskę,
: poniew aż nie cofnęły się w porę.

W iadom ość o sukcesie A nglików  w okoli
cy  T ek rit w M e z o p o t a m i i  jest w każ- 

r dym  punkcie wym ysłem , poniew aż w tej o- 
koiicy wogóle nie było żadnej walki. T ylko 
nasze w ysunięte oddziały połączyły  się ze 
swemi siłami glównem i, a  A nglicy ze swej 
strony  cofnęli się na nowo w k ierunku  S a- 
m a r y ,  nie stanąw szy  z nam i do walki.

Komunikat włoski.
. . W iedeń. Kuru un ikat w łoski z  19. bm.: Pod- 

cz.fts bs.tątnięi nocyyżyw a działalność arty le - 
y jsk a  m iędzy G a r d a  a  A s t i c o .  N a w y

żynie A s i a  g o  skoncentrow ał przeciw nik 
•iiuiy ogień na  M o n t e  T o n d a r e c a r  i 
M o n t e  B a  d e n  e c c h e, bez podjęcia je 
d n a k  a ta k u  piechoty . Nasze oddziały, k tó re  
częściow o przeszły  znowu do ofenzyw y, za
ję ły  w ysun ięte  odcinki row ów  i wzięły do 
niewoli o oficerów  i 202 żołnierzy. Na po
łudnie- od Quero zaa takow ały  znaczne siły 
nasze linie n a  M o n t e  M o n f e n  o r a  i na  
l i o n t e  T o m b a .  N a rów ninie przeszkodzi-

rT rr^ -T n M irw ii—  \m  um i ■! n n i— mmmm— —

Co ^ ie je  w  R osyi.
Bolszewicy do socyalistów niemieckich.
Berlin. „Y orw arts" donosi, iż na zgrom a

dzenie socyalistyczne o d ł a m u  w i ę k s z o- 
ś c i o w e g o  w b reźn ie , na k tórem  przem a
w iał, ja k  wiadomo, Scheidem ann, nadesłała  
zagran iczna rep rezen tacya bolszew ików  ze 
Sztokholm u depeszę następującej treści: Żoł
nierze i robotnicy  rosyjscy , uzyskaw szy w 

E osyi w ładzę, p roponu ją  natychm iastow e 
rokow ania o pokój bez aneksy i i kontrybu- 
oyi, na  podstaw ie praw a sam ook-eślan ia na
rodów . P okój może ziścić ty lko  jednolite  

postępow anie m iędzynarodow ego pro leta- 
rya tu . Z agraniczna rep rezen tacya  bolszewi
ków  otrzym ała od f r a n c u s k i c h ,  a  u - 
ś t r y a c k i c h  i n i e m i e c k i c h  soeyal- 
no-dem okratycznych p a rty i i organizacyi za
pew nienie, iż rosyjski p ro le ta ry a t może li
czyć na  ich silną pomoc. W iadom ość tę za
kom unikow ała ona robotnikom  rosyjskim  5 
ze swej s trony  śle b r a t e r s k i e  p  o z d ro- 
w i e n i a  w szystkim  socyalno-dem okratycz- 
nym  robotnikom , k tó rzy  w alczą o pokój lu 
dowy.

Walki w Moskwie.
Berlin. „D aily  T eleg raph" przynosi o o- 

strżełiw ńniu K r e m 1 a  i w alkach  w Moskwie 
następu jące  szczegóły: W alk i rozpoczęły się 
dnia 10. bm. W  tym  dniu K r e m l  przecho
dził z rąk  do rąk . P ałac  w ydzierali sobie z

rą k  bolszew icy i  w yuhow ankow ie szkół woj
skow ych. D nia 12. bm, walczono w centrum  
m iasta. W ojska  starego  rządu  sk ładały  się 
z 3000 w ychow anków  szkół w ojskowych i  t. 
zw. białej gw ardyi, tj. studentów , rozporzą
dzających  karab inam i m aszynowym i i  trze 
m a działam i. Po stron ie  bolszewików w al
czyło 15.000 żołnierzy załogi m oskiewskiej. 
Czerw ona gw ardya bolszew ików  sk ładała  

się przeważnie z 18-letnich młoda .eńców.

Zapasy o Kijów.

Berlin. „D aily C hronicie" donosi z P e te rs
burga, iż w K i j o w i e  toczą się gw ałiow ne 
zapasy, w śród k tó ry c h  m iasto przechodzi z 
r  ą  k  d  o r  ą k.

Oddziaływanie na front rumuński.

Berlin. J a k  „ M a tin “ donosi, państw a en- 
ten ty  zaniepokojone są  tem , iż w skutek  
zw ycięstw a L e n i n a  rozprzężenie na  fron
cie r u m u ń s k i m  w zrasta. E n ten ta  rozw a
ża m yśl utw orzenia osobnej armii operacyj
nej z w ojsk rum uńskich, tudzież tych od- 
dri-nou io*sy.^ich, k tó re  zachowały do tych 
czas dyscyplinę.

Odwołanie ambasadorów rosyjskich.
W iedeń. (Telefonem). Tutejsze dzienniki 

w ieerófue donoszą, iż w edług wieści z K o
penhagi, rząd bolszewicki, odwołał w szyst
kich am basadorów  rosyjskich tak  z państw  
neutralnych , ja k  i koalicyjnych, 'ta1.;, iż sto 
su ,.k i z tem i państw am i są na razie zm w ane. 
Uwięzienie N e r a t o w a, ostatn iego  ro sy j
skiego m inistra spraw  zagranicznych z e r y ! 
carskiej, spow odow ane zostało odm ow ą wy-; 

dania ta jnych  dokum entów  dyplom arytfz - '■ 
nych, k tu .e  N eraiow  zdołał ukryć. Mini on 
ośw iadczyć, iż w yda je  nowemu m inis.m w i 
spraw  zagranicznych.

CENY O G ŁO SZ EŃ
Zwyczajne (za wibesz petit. Inb mieisce) K —‘20 

„ układ tabelaryr my . .. „ —*40>
Nadesiane . . . . . . . . . . .  1*—
Ne.-rologi........................1.—
Komunikaty (po kronice) ► „ 2*—
Paski (2 i 3 stronica) 20*—
>/• Paski poprzeczne . .  . . 8*—
Załączniki, prospekty itp. dla prenu

meratorów miejsc, za 100 egzempl. „ 1 — 
dla prenum. zamiejsc. „ ., „ 2-—

łudźmy się. W alka będzie I *rda i potrzebas 
będzie z naszej strony zjeu .jozeiua wszyst
kich sił, aby zwyciężyć".

Drgawki hakatyzmu.
D onieślim y niedaw no, że hak a ty śc i, prze

rażen i „now ą o ry en tacy ą"  w  spraw ie pol
skiej. k rz ą ta ją  się gorączkow o (także  w śród 
N iem ców  w  zaborze pruskim ) około zebra
n ia  podpisów  pod w ielką p e ty cy ą  do sejm u
prusk iego , dom agającą się dalszego u trzy  ______
m am a p o lity k i polskiej n a  „k resach  wscho-1 -władzę. K ró tk o  przed swem u stąp  eniem  z: 
dn ich1*. Dnikiowfl.Tiv ee-zemoiarz takie? retw - urZftflu —  ja k  donosi obecnie „P osener T a -

Coraz w yraźniej okazuje się, ja k  drogew- 
cenny fila r u trac ił h aka tyzm  w  byłym  k a n 
clerzu  niem ieckim , k tó rem u  zaw istne losy* 
pozw oliły zaledw ie przez s te  dn i sprawować

dn ich1*. D rukow any  egzem plarz tak ie j pety- 
cy i p rzesła li h ak a ty śc i w  roztargn ien iu  je 
dnem u z P olaków . Z załączonego do m ej p i
sm a w y n ita , że ca ła  a k c y a  je s t  prow adzona 
przez ja k ą ś  „C entralę pośredniczącą związ
k ó w  narodow ych" „& ?uptverm ittlungr stel 
le n a iio n a le r V erbande“), d o  k tó re j należy  
24 różnorodnych  stow arzyszeń niem ieckich, 
poczynając od w yznaniow ych, a  kończąc n a  
—  m uzycznych, zjednoczonych solidarnie w 
zaciekłej nienaw iści do Polaków . Oto spis 
ew ych  sław etnych  korporacy j.

1) Ałldeutscher Yerband; 2) Allgemeiner 
Deutseher ScJhriftverein; 3) Auskunftstelle 
Vereinigter Verbaende; 4) Bund der Land- 
wirte; 5) Bund filr Deutsche Volkskraft; 6) 
Deutsehbund; 7) Bund Vaterlaiidiseher Ar- 
beitervereine; 8) Deutseher Kripgs- und Han- 
dels-Uooots-Verband; 9) Deutseher NatioDal- 
bund; 10) Deutseher Ostmarken-Verein; 11) 
Deutseher Sehriften-Bund; 1 2) Deutseher

g eb la tt"  —  w  dm u 26. październ ika Micbafc- 
Ms n rzy ja ł by ł u  siebie depu tacyę  „O stm ar-  
kenvere inu“ , k tó re j przew odził osław iony ' 

T iedem anu z Jeziosek . O w yuiku  przyjęcia*^ 
zdaje re laeyę  u rzędow y o rg an  h rk a ty  „OstM 
rnark":

Kanclerz Rzeszy okazał pełne zrozumienie! 
dla trudności, jakit. npm (t, j. hakatystom)) 
sprawia wewnętrzna i wewnętrzna politykaz 
względem Polaków. W skazawszy na przy
szłość, ujawnił on silny zamiar i  najlepszą; 
wolę co do prowadzei ia wszystkiego w spo
sób dla dobTa ojczyzny konieczny. Widzi om 
w zupełności nieodzowną konieczność wspo
magania niemczyzny ńa kresach wschodr 'chi 
i wypowie się wkrótce otwarcie w tym wzglę
dzie.

Pobożny sekciarz p ro testanck i, p ro w a d z ą 
cy  propagandę religijfro-etyczną (!) wśródT

Oafeifiet Clemenceau.
W iedeń. Pism a szw ajcarskie donoszą, iż 

z 85 deputow anych francuskich z g rupy  ra 
dykalnych  socyalistów , 60 zapow iedziano g a 
binetow i C l e m e n c e a u  n ieub łaganą w al
kę. Oczekuje się powszechnie, iż C 1 e m e n-

Wohrcerein; 13) Deutsehnordische R i c h a r ć j m łodzieży niem ieckiej, Michaelis współczuł" 
W ag n er-G ese llsch a ft; 14) Deut«chvoelki-1 zatem , ja k  z kom unikatu  pow yższego w y n i-  
seher Bund; 15) Evangclischer Bund; 16) Ka, najzupełniej z iudożerstw em  politycznen?’ 
Evangelischer Hauptvorcin; 17) F  i c h t e- J hakaty  i w  swej oschłej duszy chowiał sk trb y r  
Gosollschaft; 18) Gesellschaft zur Foerde- nienaw iści do Polaków*. A przecież h a k a fy - 
rung der mneren Kolonisation; 19) Haupt- ści i do niego jeszcze żyw ią urazę. Nic m ogą1 
ausschu3S Nationaler Arbeiter- und Berufs-1 w ybaczyć byłem u kanele zpwi, że zgodził* 
verbaeude; 20) Sthutz\’erband ftir deutschen / się n a  p a te n t z 12. w rześnia, u s ta n a w ia ją c y  
Grunditesitr, 21) UnabhaengLger Ausschuss w W aiszaw in R adę  regency jną. .)ak się zda 

f itr cinen deutschen Frieden; 22) Verein ftir i .je, by ł tu  jednak  M ichaelis bezsilny wobem 
geineinnuetzige Verbreitung deutseher Volks- w yraźnie objaw ionej „w yższej woli ^ 
sehriiten; 23; Vercinigung fUr deutsehe Sie-  ̂
dlung und Wcjid erung; 24) Volksausschuss j 
zur raschon Niede :kr emptung Engunds.

KOR,

Dwadzieścia .cztery organizaeye niemie
ckie dały sw ą sankcyę zbiorow ą pod  kani- 
h aliczny dokum ent, w zyw ający  do w ytęp ie
nia  P olaków  w m yśl system u Bisanarka i 
Btilowa, k tó ry  w ykw it swój znalazł w tak ich  
u rągających  ku ltu rze chrześcijańskiej „pra-

f  i *  U- 'p raw d iiw a  rząay  te rro ru

dorośli do ty tuacy i. Oprócz - g o  zażądano f d m e z a ,  u staw a kagańcow a, oraz; bezwzglę- 
od A nglików  w ydatn ie jsze j pom ocy. L iu  germ am zacya zapom ocą szkoły. K ultura

I m oralna N iem iec stoczyła  się już na tak ie  
Berno. O m ającem  nastąp ić  ośw iadczeniu niziny, że w śród organizaeyj, gard łu jących  

Clem enceau donosi A jencya H avasa, że b ę - , za utrzjunaniem  tego  barbarzyństw a polity- 
dzie zaw ierało ono trzy  p u n k ty  w ytyczne: | cznego, znalazły  się związki, oddane pozor- 

1) K ontynuow anie w ojny w jalcnajśeiślej- j me la k  idealnym  -celom, ja k  T ow arzystw o 
szem w spółdziałaniu ze sojusznikam i, t a k ,1 im. F ich tego  i Tow. itn. R yszarda  W agnera! 
aby  w ojska koalicyi m ogły przejść na fron- j „K u ry er P oznańsk i", stw ierdziw szy, że
cie do wamożonej akcyi i ścisłego zjedno
czenia;

2) w alka z dążeniam i pokojow em i. P t^ y - 
fiści, bez względu na zajm ow ane przez nich, 
choćby najw yższe stanow iska, będą pocią
gani do odpowiedzialności przed sądy woj
skowe.

3; U karanie w szystkich, k tó rz y  u trzym ują 
stosunki handlow e z nieprzyjacielem . M ają 
być oni oddani pod sądy w ojenne. W szyst
kie, w zawieszeniu będące p rocesy  na tem  
tle, bedą z najw iększą ścisłością doprow a
dzone do końca.

fa k ty  powyższe pouczają, j? k  daleko sięga 
jeszcze wpływ  k lik i h ak a tystyczne j, na  k tó 
rej kom endę ów długi szereg in sty tucy j nod- 
pisuje m a n fe s t bojow y przeciw  Polakom , 
dodaje od siebie uw agę:

Hakatyzm  tem zacieklej organizuje swoje

Zycie na prowincji w Królestwie.
„G azeta  Radom ska." daje c iekaw y o b ra a  

życia politycznego i ku ltu ra lnego  w  K ró le*  
stw ie, poza W arszaw ą i LubEnem  (Lublim  
je s t dziś ja k b y  d r rg ą , m ałą  sto licą), ta k . jaki 
się ono p rzedstaw ia  w najogó ln iejszych  cha
rak te ry sty czn y ch  zarysach . O braz ten , po*-; 
mimo licznych i in tensyw nych  n ieraz cieni,, 
św iadczy o duiSj żyw otności i zdolności roz*- 
wojowej naszych ogn isk  życia  p row iucyor 
nalnego.

P o d  w pływ em  w ojny, k tó ra  wprow adziła1* 
spraw ę p o lską  n a  w idow nię m iędzynarodo
w ą, zbudziło się  na  prow incyi poza tro sk a ł 
o kw estye lokalne także dość silne za in tere
sow anie ruchem  politycznym . R óżnice prze
konaniow e, w ystępujące w naszem  społe-J 
czeństw ie w  sto iunktr do ogólnych zag a
dnień narodow ych, znalazły  oczyw iście w y
raz i w prądach , nu rtu jący ch  opinię wsi oras* 
m iast i m iasteczek. U grupow ali się przecń"* 
sobie i tń  „ak tyw iśc i"  i „pasyw iści". P o -j 
w sta ły  liczne organizaeye i k luby , w  których-* 

ożywieniem  om aw ia się bieżące kw estyen
szeregi, im widoczniejszem staje się klęska polityczne. P rzy  k lubach  wszędzid istnieją?
jego zasad i celów w walce ze sprawiedliwo, 
śnią dziejową, Wojna wydobyła na wierzch 
nieznane siły moralne i potęgę wlała twórczą 
w ideały naiodow, wałczących o swoje p**a- 
wa. Hakatyzm musi ledz zgromiony, aby o- 
tworzyć drogę nowemu światu, którego za-'

czytelnie pism , oraz skupia się tu  życie to* 
w arzyskie. Na terenie tew arzyskim , k tórer 
m ogłoby co praw da stać  poza obrębem  „ o -  
ryenuacyj", nie b rak  .Mość częstych „zasadni
czych" rozdźwięków.

N iety lko jed n ak  życiem  politycznem  i wa+
rysy już' się uwydatniają przed nami. Ale nie śniam i z niego pow stającem i żyje prow ineya..

Ze wspomnień petersburskich.
P rzed  la ty  k ilku n astu , g d y  P e te rsb u rg  nie 

;był jeszcze P etrogradem  i g d y  złocisto-żółta 
chorągiew  cesarska dum nie jeszcze powie-, 
w a ła  nad  Newą i gdy  Rosya nie znała  wów- 
<ozas n iety lko  ciał praw odaw czych, a le  naw et 
nie m yślała  o Dumie państw ow ej, rządzili 
tą  R osyą m inistrow ie i rządzili ta k  sam o
w ład n ie , ja k  ty lk o  sam ow ładnie rządzić było 
m ożna, skuw ając  w jednę całość polityczną, 
niezm ierzone i bardzo różnorodne obszary 
pan stw a  białego cara . I  chociaż czuw ało nad 
m inistram i oko opatrzności cesarskiej, pod 
postacią  kam ary li dw*orskiej, zw anej pa la tą  
(izbą) gw iaździstą, byli oni sam ow ładcam i 
rzeczyw istym i w zakresie swej działalności 
m in iste rya lne j, dopóki ta  ka m arcia  dw orska 
raczy ła , za pośrednictwem rzekom ej woli ca
ra , darzyć ich •y.au.Lmiem. W sk u tek  jed n ak  
. praw* coraz zawilszych i ze w zg lęd u 'n a  ró 
żne komplikacyo, już k ilkanaście  la t  przed 
utw orzeniem  Dum y państworyej ci bnożno- 
■wladni m inistrow ie poczęli liczyć się z opi- 
aiią. jeśli nie publiczną, to  przynajm niej ps- 
w nych k ó ł i w arstw  społeczeństw a.

0 ,  tym  ceiu poczęto  tw orzyć najrozm ait

sze kom isye i zbierać an k ie ty  celem  w yson
dow ania opinii^ by być pew niejszym i w roz
strzygan iu  zaw iłych i waż tych spraw  p ań 
stw ow ych. K om isye te  stanow iły  do pew ne
go stopn ia  bardzo pow olne przejście do rz ą 
dów  parlam entarnych , k tó re  w następstw ie 
n aw et z utw orzeniem  Dum y, jeszcze takim i 
ściśle nie były . Nic m ożna jed n ak  było od
m ówić tym  kom isyom  pew nej dozy uży te 
czności, szczególnie w w arunkach , w jak ich  
państw o rosyjskie znajdow ało się. Za ich po- 
średnictw eńr m inistrow ie wchodzili w bezpo
średnie zetknięcie, acz z nielicznym i, przed
staw icielam i pew nych w arstw  ludności pań
stw a, a co najw ażniejsze, że działo się to  
bez pośrednictw a całej falangi św iata  u rzę
dniczego. O trzym yw ano tam  nieraz bardzo 
cenne inform acye, w yczuw ano p rądy , p rzy
słuchiw ano się opinii, by  w następstw ie p rzy 
stosow yw ać ma-teryał tą  drogą o trzym any 
do sztuki rządzenia i k ierow ania naw ą ta k  
olbrzymiego państw a, ja k  Rosya. W  szcze
gólności spraw y gospodarcze, 'w ym agające  
wielkiej kompeteneyi i rozw agi, poddaw ane 
b y ł a  nieraz dyskusyom gruutow nym . Sfery 
oficj alne nie zezw alały, by n a  tych  zebra
n iach  zapadały  uchw ały  obow iązujące —  

tw orzono ty lk o  p ro jek ty , k tó re  n ieraz, po o

trzym aniu  odpowiedniej sankcyi, s taw ały  się 
podstaw am i noweli praw nej.

Jeśli zrzeszone zjazdy i kom isye m ogły 
mieć znaczenie dla sfer rządzących, tom wię
cej posiadały  one znaczenia, chociażby dla 
pew nych w arstw  ludności państw a rosy j
skiego, pozba wionych przedstaw icielstw a par- 
lam ei.tarnego. Ozłonkoc ie nowiem kom isyi, 
zjeżdżając się z najodleglejszych krańców  
im peryum , mieli jak ą  tak ą  m ożność porozu
m iew ania się ze sobą, n aradzan ia  się, tw o
rzenia b iur doradczych i przygotow aw czych, 
k tó ry ch  wpływ*, jako  stale czynnych  orga
nów, staw ał się coraz większym , nie u sta l 
z chw ilą pow ołania Dumy państw ow ej i n ie
raz po trafił naw et krępow ać sam ow olę sfer 
urzędniczych.

D ia nas Polaków  te  zebran ia  kom isyjne 
m iały  jeszcze i to  znaczenie, że poznaw ali
śm y niety lko nastro je  sfer rządzących, lecz 
i duszę i poglądy znacznej części odłam ów  
społeczeństw a rosyjskiego, k tó rego  opinia w 
naszych spraw ach wyraziła- się ta k  fa taln ie  
w pierw szych poczynaniach  Dum y państw o
wej, spraw iając t-ak gorzki zawód tym , k tó 
rzy, n ie znając  ów czesnej R osyi, udaw ali 
się n ad  Newę, by s tam tąd  pow rócić z a u to 
nom ią ziem polskich. Z espół 1 bkład s klch

komisy), zawsze byw ał z góry  określonym . 
Oprócz en^anów  m inisteryurc, k tó re  zwoły
wało kom isye, pod przew odnictw em  m inistra 
lub jego zastępcy, poczestne m iejsce zajm o
w ali przedstaw iciele urzędow i innych mini- 
steryów , nie w yłączając wojny, m arynark i i 
kontro li państw ow ej. Znajdow ali się także 
zawsze specyalni przedstaw iciele dep arta 

m entu  policyi, zajm ując stanow isko przew a
żnie bardzo wpływowe. W reszcie pow oływ a
ni byli do kom isyi przedstaw iciele św iata  fi
nansow ego lub ziemiańsfeifgo, k tó rzy  już 

niety lko  jako  rzeczoznawcy, lecz tak że  jako  
zainteresow ani, zabierali głos w obronie 
swych najżyw otniejszych spraw . Nie w dając 
się tu  w ocenę prac i rezu lta tów  tych  komi- 
cyi., zw rócę ty lko  uw agę na  jedną ich stronę, 
m ianowicie ich s to sunek  dc naszej narodo
wości.

Je śli w tych  kom isyach nieraz wiele spraw  
powodowało ta rc ia  pom iędzy ich członkam i, 
to  jedna k a teg o ry a  spraw , w jak iejko lw iekby 
formie ich do tknięto , przew ażnie w yw oły
w ała w śród  członków  narodow ości rosy j

skiej niczem  niezarnąconą jednom yślność. 
Spraw am i tem i b y ły  s p r a w y  p o l s k i e .  
P raw ic zaw sze przegryw aliśm y, i co  godne 
zaznaczenia, u rzędow i członkow ie komisyi

często zajm owali względem  nas stanow isko, 
mniej bezw zględnie w rogie, aniżeli p rzedsta
wiciele społeczeństw a rosyjskiego. P rzy to 
czone tu  epizody najw ym ow niej to  scharar- 
k teryzu ją .

Na jednetn  z licznych posiedzeń, na k to 
rem  om aw iano spraw ę bezpieczeństwa- robo
tn ików , p racu jących  w zak ładach  przem y
słow ych. m iędzy w ielom a postu latam i, wy
łoniła się kw esty a  porozum iew ania się k ie—i 
rów nika technicznego z w ykonaw cam i jegoi 
poleceń. Postaw iony  przez delegatów  poi-] 
sk ith  wniosek, by  k ierow nik  obow iązany byk  
dostatecznie  po siad ać  język  pracowników^, 
w yw ołał burzę, trw a jącą  kilKa godzin; po
tkaliśm y się z opozycyą n iety lko  w iększości 
przedstaw icieli dy kas te ry  i rządow ych, lecą  
i profesorów  politechnik  i akadem ii górni
czej, a  najew ee-ystko z bardzo energiczną 
opozycyą w iększości przedstaw icieli prze* 

m ysłu rosyjskiego. C5 nanow ie, m ający  n a  
u stach  często iiasła b v d z o  liberalne, zajęli 
względem  nas stano* isko nieprzejednanej 

posądzając nas om al, że nie o zdradę stanu -H  
bo o sep€Lat}styczne dążenia odnośnie, dój 
p row incyi polskich.

j (DokończcMo nastąpi-;.*. ..
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, ; lAUic-lił '/■) ŻJ d li,
;• V . C o - . i j . i i w i c d i i i k a  w in- 
u ż n a  i a k ż e ,  że  n a o g ó l  n i e

nich solidnej * sum iennej pracy.. K to

: trudnego zadania z całą poprawnością. P. Przy- 
.'•t;>2i«ki jako Kordyan miał naflepsjo momenty 
w sccmu-h ow ianych  liryzmem; nio dostawało 
mu natomiast siły drama-yc/.nej w miejscach, 
gd/.io rola ta wymaca od artysty zapału, mocy, 
bohaterskiego tonu. Wiersz Słowackiego w 
tych ustępach brzmieć powinien inaczej. Nato-

I
głosił profesor Bizoń. W niedzielę uroczystość ślenicach z prośbą o zbadanie z urzędu całej 
Kościuszkowska rozpoczęła się nabożeństwem gospodarki gminnej i nadużyć stało popelnia- 
w kościele parafialnym. Kazanie patryotyczno nych, jednak bezskutecznie. "
wygłosił ks. Jan  Solak. Cliór „Związku panien 
miejskich11 wykonał „Mszę błagalną o pokój'1. 
Z kościoła udała się publiczność na ulicę, jedną 
z najpiękniejszych ulic miasta, którą Rada m.

z:ui  p r o i m c yyonałne m iasta  ziemi radom skiej miast wyborne figury dali p. Kucharski jako postanowiła nazwać ulicą Tadeusza Kościuszki I mrskinT iw ńm i'
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PRUSKI TRANSPORT WOJSKOWY RF- 
KWIRUJE CUKIER. Do „Echa p r y m / 1 dono- 

jszą, że w ubiegłym tygodniu pewien transport 
pruskiego wojska zarekwirował sobie na przo-

mę/.czyźni  w  \ n g l u  p o c f e i i i ę c i  zostań,a 
s łużby wojsko  we j j^  wys ian i  ma f ront  za 
dni,  Angiia.  w y t ę ż y  ws zys tk i e  siły.

d wojną i poznał je powtórnie obecnie, wielki książę Konstanty, lubo ten rodzaj ról
; 1 z całą sumiennością musi stwierdzić na 
v. zYstkicii niemal połach postęp. W zrasta 
en n ieU lko  na  sku tek  pobudliwości wojen- 
r  j. ale także na sku iek  rozwiania się re- 

■p.ć.5vjuycli warunków, jaRich szczególnie na 
prowiucr i nie szczędzili społeczeństwu pol
skiemu rosyjscy „dejatielo*4. Gdy czuta „o-

ronalne

nie leży w zakresie uzdolnionego artysty ; p. 
Czarnowski jako Doktor-dyabeł, p. Sclimid w 
roli Mikołaja I. Na wyszczególnienie zasługują 
nadto pp. Korecki (preees), Turowiczówua (po
stać fantastyczna Strach',, p. Czechowska (Iiua- 
ginacya), Konarski, Kolwas, Skalski, Beroński 
i in. Z poszczególnych obrazów pod względem 
gry najlepiej wypadły odsłony: III (Na zamkup i e k ą 44 prysła, środowiska prowiney

odnalazły w sobie dość inieyatvwv i energii, królewskim), IV (Szpital waryatów), V (Na 
liv uruchomić najróżnorodniejsze dziedziny placu Saskim',, zwłaszcza zaś z silą odebrany

ię tv
życia.

Jedno  
sła towae
pn różnych im fy tu ćy ach .  Nie je s t

ko na każdym  kroku da skon- 
i> przeciążenie p racą  ieduostek 

to wina
szerszego ogółu, chęci do 

pracy, ale poprostu b raku  większej liczby 
wyszkolonych w pracy społecznej ludzi — 
b rak  poprostu dość licznej zawodowej inte- 
lłgencyi. Nie jest to też natu ra ln ie  w ina spo- 
czeństwa. Budujące się państw o polskie 
z czasem zasili wykształconym i ludźm i pro- 
wincyę i rozwiąże problem  b rak u  zdolnych 
i in teligentnych jed n o stek  „na  partyku la- 

rzu ;‘. Jeśli tylko ad m in is tra c ja  państw a ob
sadzona będzie przez ludzi pełnych iuicya- 
ty wy i energii, to p raca społeczna i ku ltu 
ra lna  nabierze silnego pędu.

przez p. Kucharskiego i Schmida obraz VII 
„Spór mocarzy14. Obraz ten nagrodziła publi
czność gorącymi, długotrwałymi oklaskami.

•W dalszych przedstawieniach „Kordyąna" 
braki premiery stopniowo będą niewątpliwie za
nikać i arcydzieło Słowackiego w wykonaniu 
coraz doskonalszem wejdzie w skład repertua
ru naszej drugiej sceny, co stanowić będzie po
ważne plus w bilansie usiłowań dyrekcyi tea
trów miejskich około podniesienia poziomu tea
tru  ludowego. E. Z.

W obronie prasy polskiej.

Podpisujcie VII. pożyczkę wojenna! 

K R O N I K A .
W sk u tek  s ta rań  S y n d y k atu  D ziennikarzy

krakow skich  i w ysłan ia  specyalnej d e le g a -! , . .
w ładz cen tra lnych , &0(i ni nadchodzą do Krakowa minimalne trans-

BRAK CUKRU.
Z m iasta.

W ciągu ostatnich kilku ty-

cy i do K oła polskiego 
n a  piątkow em  posiedzeniu Izby poselskiej 
wnieśli —  ja k  już. donosiliśm y —  posłowie 
lir. Baworow.-ki i to w. in terpelacyę  w spra
wie nadm iernego pow oływ ania dziennikarzy 
polskich do służby w ojskow ej.

Po uzasadnieniu  in terpelacy i olbrzymim

porty cukru, tak , że artykułu tego ponownie 
daje się w mieście odczuwać dotkliwy brak. 
Miasto nasze nie otrzymało dotychczas pełnego 
kontyngentu cukru za październik. LuAuość 
pozbawiona możności nabycia cukru, kupuje 
cukierki i miód do słod enia napojów. Przytem 

, , . . .  „ podnieść trzeba, że lichwiarze żywnościowi wi-
procentem  pow ołanyc i pod ron _ z lenn i \  docznio posiadają zapasy cukru, gdyż ofiaro-
rzy, z k tó rych  niejeden pon.osł juz snucie  j ^  ki‘lo/ ram p0 i a _ 14 K .
na polu w alki oraz doniosłością zadań p ra  
sy pedskiej podczas w ojny in terpelacya  pod
nosi, że wobec tego  przypuszczać należało, 
żo rząd uczyni w szystko , by  prasie polskiej 
spełnienie jej ciężkiego zadania u łatw ić, w 
każdym  zaś razie  położenia jej u trudn iać  me 
będzie tem bardziej, że m iarodajne czynniki 
w szystk ich  państw  europejskich  znaczenie 
p ra sy  w wojnie św iatow ej uznały. „W y star
czy w tej m ierze —  brzm i in terpelacya  —  
w skazać na ośw iadczenie cesarza o zada
niach i znaczeniu p rasv  w w ojnie św iatow ej.

„Minister obrony krajowej stanowiska te
go — o ile o prasę polską chodzi, nie zaj
m uje. N iejedno podanie  o zwolnienie nie
zbędnego red ak to ra  polskiego pism a codzien
nego z o s t a ł o  o d r z u c o n e ,  niejedno pi
smo polskie doznało wskutek tego z n a c z 
n e j  s z k o d y .

„W  ostatn im  czasie odrzuciło c. k . m ini
s te rstw o  obrony krajow ej podanie dziennika 
„N ow a Reforma*4 o zwolnienie trzech w spół
pracow ników , k tó rzy  p rzy  przeg lądach  u- 
znani zostali za „zdolnych**. Czyżby c. k. 
m inisterstw o obrony k r a j n e j  stw ierdziło, 

żc w szyscy ci trze j dziennikarze, k tó rzy  la ta  
całe w tem piśmie p racu ją , zastąpieni być 
m ogą natychm iast przez innych, bez naraże
n ia  ua szw ank in teresów  dziennika? W s z a k  
r e d a k t o r o w i e  n i e  m o g ą  b y ć  z a - 
s t ą p i e n i  w t e n  s p o s ó b ,  j a k  o s o b y  
z a t r u d n i o n e  w p r z e m y ś l e  l u b  r o 
b o t n i c y .  B rak polskich sił dzienn ikar
skich w A ustryi ml początku  w ojny je s t zre
sz tą  no toryczny , w ypróbow anych zaś w spół
pracow ników  pism zastąn ić nie można siłami 
początkującem i lub  ze specyalna w swym 
rodzaju  p racą  w redakcyaoh nieobeznanym i, 
iło że wielkim w ym aganiom  obsolutnie nie 
m ogłyby sprostać.

„Podnieść w końcu należy , że najsurow s-e 
naw et trak to w an ie  podań  o zwolnienie pol
skich redaktorów , w zbogaciłoby arm ię zale
dwie o g a r ś ć  ż o ł n i e r z y ,  podczas gdy 
szkoda w yrządzona przez to  p u b l i c z n e 
m u  i n t e r e s o w i  i p r a s i e  p o l s k i e j  
by łaby  niestosunkow o \ iększa

Odsłonięcia tablicy dokonał p. Józef Hodbod, 
komisarz rządowy miasta. O godzinie 6-tej wie
czorem odbył się w sali „Sokoła** „Wieczór ku 
czci Tadeusza Kościuszki**, urządzony przez oba 
Związki Młodzieży. Słowo wstępne wygłosił 
marszałek powiatu Grybowskiego p. W. śrnia- 
łowski, p. Marya Studnicka wygłosiła odczyt
0 Tadeuszu Kościuszce. Po produkcyach de- 
klamacyjno-wokalnych odegrała bardzo dobrze 
młodzież związkowa dwie sceny z „Kościuszki 
pod Racławicami*, a  mianowicie: „Kucie kos“
1 „Lirnik**. Zakończył. „Wieczór** żywy obraz z 
obrazu S tyki „Polonia**. W poniedziałek dn. 15 
października odbył się dla dziatwy szkolnej 
„Poranek**, poprzedzony nabożeństwem w ko
ściele parafialnym. Tego dnia popołudniu odbył 
się obchód ludowy w sali „Sokoła**, na którym 
słowo wstępne wygłosił gospodarz Wawrzyniec 
Gry boś. Powtórzono program „Wieczoru** nie
dzielnego. Produkcye młodzieży były ży
wo przez wypełniający salę lud okoliczny o- 
kl as kiwane. Orkiestra złożona z pp. nauczycieli 
przygrywała podczas „Wieczoru** stosowne do 
uroczystości utwory. Z pieśnią „Boże eośPol- 
skę“ opuścił lud salę.

Z parafii J a ć m i c r s k i o j  piszą nam: W 
dn. 14 paźdz. wzięły udział delegacye parafii w 
obchodzie Kościuszkowskim w Sanoku; odłożo
no tedy obchód u siebie na później, 
stość rozpoczęło nabożeństwo odprawione pr ez 
ks. dziekana Olkiszewskiego z odpowiedniem 
kazaniem. Po nabożeństwie odbył się pochód 
na rynek, gdzie u stóp pomnika N. M. Panny 
odśpiewano pieśni patryotyczne. Popołudnm 
odbyły się dwa wieczorki uroczyste, jeden wcze
śniej dla d iatwy szkolnej, drugi później dla 
dorosłych. Znakomicie wywiązał się z zadania 
urządzenia wieczorku p. Leon Raduch, miejsco
wy nauczyciel. Nio chciała pozostać w tyle i 
wioska Bażanówka, kto a nadto osobno w na
stępną niedzielę uroczystym wieczorkiem skła
dała cześć Naczelnikowi narodu. Tam p. Stra- 
chocka, niestrudzona pracowniczka na niwie

kru.
towarowym cały wagon cii- 

Słodki był początek sprawy, lecz gorzki 
jej koniec. W Jarosławiu bowiem otoczono -i 
wojskiem pruski pociąg i odebrauo cukier.

ODRZUCENIE PROŚBY B. POS KURYŁO- j 
WICZA. „Slavischc Korrcspondenz** donosi, żc | 
i), niski poseł Kurylewicz, który do czasu swo
jego zasądzenia z powodu zdrady stanu był st. 
radcą sądu krajowego, prosił najwyższy try 
bunał na podstawie aktu amnestyi o podjęcie 
ponowne postępowania dyscyplinarnego i po
wrócenie mu jego charaktcnr urzędowego. Naj
wyższy trybunał ódrzucił prośbę, motywując w 
ten sposób, że amnestya tyczyła się zwolnie
nia z dożywotniej kary więzienia, jednak nie 
zniosła stwierdzonej drogą karną winy.

Separatystyczne prądy w islandy?
i Ukoui?W iedeń. K o p a n i u ’ u a ™ ]irzv:n

7 1 s 1 a n ił y i wiadomość, iż cała prasa isk 
dzka Iw*/, względu na swa zapatrywania  ; 
l i tyczne domaga sio otHijcząnia l s l a . n d  
od J> n n i i. '

Dodatki dreżyźniane ula urzędników.
CS ogł:

POMYŁKA DRUKARSKA. W artykule za
mieszczonym w dzisiejszym porannymi numerze 
„Głosu** p. t. „W sprawie naszych dzwonów** 
zakradła się z winy drukam i przykra pomył
ka, k tóra zaciemniła sens końcowego ustępu. 
W przełamywaniu wypadło mianowicio kilka 
słów ze zdania, w któiem  autor podniósł, żc 
sfinansowaniem przedsiębiorstw produkeyi 
dzwonów i zarekwirowanych obecnie piszcza
łek organowych, powinien zająć się galicyjski 
Bank przemysłowy, p*-zy intensywnem popar- 

Uroczy- e*u Centrali odbudowy kraju.

NEKROLOGIA.
W mieście naszem zmarł wczoraj ś. p. Dr 

Stanisław S k o b e l ,  jeden z najstarszych le
karzy praktykujących, syn zasłużonego profe
sora i rektora Wszechnicy Jagiellońskiej Dra 
Fryderyka Skobla, autora-głośnej swego cza
su książki „O skażeniu języka polskiego**. Jako 
lekarz speeyalista w dziedzinie chorób skór
nych ś. p. Stanisław Skobel miał w swoim cza
sie znaczną praktykę. Poza pracą zawodową 
ś. p. Skobel oddawał się studyom nad morfolo
gią i czystością ojczystego języka i gromadził

W iedeń. B. kor. „W iener Zeitun 
r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t  e r  s t w  

s k a r b u  w porozumieniu z inferesowanemii 
m inisterstwami iv sprawie jednorazow ych 

d oda tków  do doda tków  dro/.yźuianyei). po
bieranych przez u r z ę d n i k ó w  p a u - 
s t  w o w y  c Ii z okazyi nadzw yczajny»r:t 
s tosunków  drożyźnianycli, ,stworzonymi
przez wojnę. Dalej ogłasza „YYicuer Zeitupg’* 
rozporządzenie m inisterstw a skarbu, w spra
wie jednorazowego d o da tku  dla  i u u k  c y  o- 
n a  r  y  u s z 6 w państw ow ych w s t a n i a  
s p o c z y n k u,  w ( I o w  i s i e r ó t  pó fun- 
keyonaryuszach  imństwowych oraz d la  osób 
pobierających dary z laski]

ZŁOŻENIE R EFER A TU .
Wiedeń. (Telefonem). Pos. G ł ą  b i ń s k  i 

zawiadomił przewodniczącego komisyi bu
dżetow ej, iż sk łada  refera t m inisterstw a ,o- 
światy, i poleca przewodniczącemu oddanie 
go pos. I l a l b a n o w i .

WNIOSKI I INTERPELACYE.
Wiedeń. B. kor. W śród  wniosków, z; k -

NĘDZA. Dziś przedpołudniem jawiła się w 
prezydyum m iasta liczna grupa kobiet z dziel- 
niey Grzegór ki z zażaleniem, że w dzielnicy 
tej nie można nabyć ani mąki, ani clileba, ajii 
wreszcie węgla, skutkiem czego ludność znaj
duje się w rozpaczliwem wprost położeniu. De- 
putacyę przyjął wicepr. Federowicz, który 
przyrzekł, że zamiast mąki, której brak, wyda
ny bediie w bieżącym tygodniu grysik pszen
ny. ,nne zażalenia zbada i wyda zarządzenia, 
by ludności przyjść z pomocą.

PIEKARZE KRAKOWSCY zwrócili się do 
prezydyum miasta i  przedstawieniem, te  mąka 
żytnia chlebowa, jaką otr ymali przez Wydział 
aptrow. magistratu, a pochodząca z młyna A. 
Fraenkela i Sp. w Przemyślu, wprost nie na
daje się do wypieku chleba„ Piekarze nie są 
zdolni z tej mąki wypiec chleb możliwy dn spo
życia. Żądają zatem, aby mąka z tego młyna 
pochodząca, -'rzed wydaniem jej była rawsze 
przez chemików badana, a  wyniki analizy po
dawane do putdicznej wiadomości. Za chleb 
wyrobiony z tej mąki, nie przyjmują piekarze 
żadnej odpowiedzialności, a w przyszłości mąki 
tej brać nie będą.

. . .  . . . .  , ,, . . . .  wszelkie dzieła, broszury i przyczynki do tej
wia owej nie z w,, a pracy dla uświetme- dziedziny wiedzy, pomnażając niemi bogata

ma. W1 Pf*7lhrurT7 WV Ir Ano Kr uruhnrn m inio_   _ . . - . . ° Łnia wieczorku. Dzieci wykonaty wybornie śpie
wy, deklamacye, ode'Tały sztuczkę „W et za 
wet“, starsza młodzież odegrała „Kościuszkę 
pod Racławicami**.

Z NOWEGO SĄCZA piszą nam: 0<rólnyb*-ak 
środków żywnościowych po raz wtóry mnsił 
w tych dniach żony kolejarzy do czynnego wy
stąpienia. Oto kolo godz. 1 zgromadziwszy się 
tłumnie u wejścia do warsztatów kolejowych, 
nie dopuściły kolejarzy do pracy, żądając od 
sfer kompetentnych wydania słusznie im nale
żących się racy i chłeba, mąki, cukru itd. Po 
długich pertrak tacy ich  ustąpiły kobiety s  dro
gi i zebrawszy się w klubowym Domu koie;a- 
rzy postanowiły, że jeżeli do trzech dni o' Ki
canych prowiantów nie otrzymają, mężowie 
bedą zmuszeni nie stawić się do służby. Jak  
nas informowano, winę tu ponosi kolejowa ko- 
misya aprowizacyjna, która na każdym kroku

swą bibliotekę, odziedziczoną po ojcu. W świę
cie lekarskim cieszył się zmarły sym patyą i 
szererym szacunkiem.

Dnia 12 b. m. umarł w Zagrzebiu w 64 roku 
życia Polak Dr Jan  Ż a r n o w s k i ,  cmer. radca 
dworu i były szef sprawiedliwości dla Bośni i 
Hercegowiny w Sarajewie, kawaler orderu 
Leopolda i Żelaznej Korony, orderów bułgar
skiego i greckiego. Ś. p. zmarły, który przez 
cały czas blisko 40-leiniego pobytu za granicą 
zachował serce i duszę polską, godnie nosjł 
s 'Łandar polskości między obcymi, ceniony i 
szanowany pn>ez nfleh ta  wiettae zalety Berta, ł 
umysłu, za niezmordowaną i owocną pracę. — 
£. p. Żarnowski położył wielkie zasługi dla Bo- 
śnii i Hercegowiny, g-dyz stworzenie i założenie 
hipoteki, regulacya prewnych stosunków wła
sności gruntowej i lasowej w kraju, który o- 
kupacya austryacka objęła w stanie zupełnego

robi trudności słusznym żądaniom funkeyona-. zaniedbania i nieporządku, .było prawie wyłą- 
rynszy kolejowych. cznie dziełem jego 25-letniej praey. Był on jc-

Do naszego starostwa przybyło kilkadziesiąt 
kobiet ze Starego Sącza z prośbą o równomier
ny podział pomiędzy mieszkańców środków ży- 

T ak te  co do wagi worków z tego młyna po- wnośei, nafty, mydła etc. Komisarz aprowiza- 
cbodząeych zachodzą jaskrawe nadużycia. Wor- J cyjny p. Naruszani stara  się, by zawsze ile mo- 
ki te  zamiast podanej wagi 75 kg. netto, za- żności zadość uczynić prośbom interesowanych
wierają czasem 714—74 kg. brutto, przez eo p ie - . j tyTn razem mim0 braków nie odmówił żąda- Gorlicki) poczynił stosowne kroki, ale zapadl- 
karze są pozbawieni możności wyrobienia prze-  ̂niu „starosądeczanek**. szy na zdrowiu, szukał ulgi w •acrodniejszym kii-
pisanej ilości kg. chłeba. I Od kilku dni przejeżdżają przez naszą gfacve macie południowym i przed dwoma tygodniami szenie op ła t nastąp i rów nież w A ustrv

WĘGIEL DLA ELEKTROWNI. Intendantu- ko] - • j z ewakuowana ludnością. PV  udał sie z Krakowa do Zagrzebia, gdzie go na-
ra wojskowa zgodziła A ; ostatecznie na przy- '
dzielenie elektrowni ml

dnym z tych, którzy zagranicą wiełe przyczy 
nili się do szanowania i poważania imienia
polskiego.

Przeszedłszy w stan spoczynku, powrócił do 
kraju z zamiarem pracy na niwie społecznej, do 
czego w swojej wsi rodzinnej Łuzany (pow.

szonych na wczorajszem posiedzeniu Izb;' 
posłów, jes t  wniosek ks .L  o n d z i n a w sp ra
wie wełny owczej do własnego użytku lu
dności górskiej na Śląsku wschodnim, tu 
dzież in terpelacya  posła H a l b a n a  w sp ra 
wie niedostatecznego zwalczania gruźlicy w 
Galicyi,

NARADY Z RUSINAMI.
Wiedeń. (Telefonem). Posłowie rusińscy w 

liczbie sześciu odbyli konferencyę z drem 
Seidlerem. Konferencya dotyczyła  spraw go
spodarczych i brali w niej udział również 

ministrowie resortowi, przedstawiciele ru
skich ins ty tucy i rolniczych, tudzież nam iest
n ik  hr. H u y n.

UZNANIE DLA KOLEJARZY.
Wiedeń. B. kor. Szef sz tabu  generalnego  

w ystosow ał pismo okrężne do in teresow a
nych zarządów  kolejow ych, w k tó rem  pod
nosi spraw ność kolei, k tó ra  prżew ióziszy 
w ojska na  fro n t w łoski, w yw iązując się w 
najdrobniejszych szczegółach z zadania, 
przyczyniła się do zv-ycięstwa- Szat sztabo 
przesyła podziękow anie Cesarza w szystkim  
tym , k tó rz y  przy czy ciii się do przew iezienia 
w ojsk oraz w ładzom  kolejow ym , k tó re  za
służy ły  się okoio udan ia  się w ielkiego dzieła.
B g  J-151!--- n im. „ j ą

Wiadomości telegraficzne.
Zapowiedź podwyższenia opłat telefoioczu.

Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu  dono
szą, iż rząd węgierski m a zam iar ponownie 
podwyższyć o p ia ty  telefoniczne. Wobec te 
go, iż A us try a  zawsze stosuje się w pouwyż- 
szeniu opłat i mueżytości do przykładu  \vę-  
gier, pisma wiedeńskie wnoszą, iż po.iwyż-

i.

, . . . . wracającą z powiatów nowotarskiego, limano- gle śmierć zaskoczyła. Cześć jego pamięci!
, j ..fi nej i ose* wę- wsk| eg0 j sądeckiego, dążąc w okolicy Thima' 

gla z własnych zapasów. Wczoraj Dyrekcya ele-
i CZ3L,

zw olnienia niezbędnych redak to rów  odpo
wiednio żvcz1iw?e trak to w ała?

In terpelanci zap y tu ją  w końcu paua mini- P. T. P., zatytułowanym: „Deputacya nauezy- 
s tra  obrony k rajow ej, czy skJonnv je s t pole- cielstwa ludowego u wiceprezydenta Zolla**, 
cić grupie dla zwolnień przy  m inisterstw ie podaliśmy w ustępie końcowym, że wedle jego 
obrony krajow ej, b y  p r a s y  p o l s k i e j  zapewnienia sprawa ta  zostanie w najbliższym 
n i e  t r a k t o w a ł a  s u r o w i e j ,  niż prasę czasie pomyślnie załatwiona. Wobec tego, i i  
innych narodow ości, by raczej wobec cięż- wiele interesowanych jednostek zrorumiało ten 
kiego położenia pism polskich, podania o 1 ustęp w ten sposób, jakoby Rada szk. kraj. za

mierzała we własnym zakresie działania zająć 
się rozdawnictwem obuwia i odzieży dla nau
czycielstwa, pospieszamy z wyjaśnieniem, iż Ra
da szkolna weszła tylko w porozumieniu z K. 
B. K. odnośnie do powiatów Galicyi zachodn. 
Odnośnie zaś do oswobodzonych powiatów 
wschodnich, sprawa przedstawia się nieco od- 

i mienniej, mianowicie: wiceprezydent Dembow
ski, który stoi nar czele kom itetu namiestniko
wskiego postąpi podobnie na terytoryum, wcho
dzącym w zakres jego działalności. S ą  więc 
wszelkie widoki, że piekąca sprawa zaopatrze
nia muiczyciełstwa w odzież i obuwie przy zna
nej życzliwości Dra Dembowskiego, tudzież K. 
B. K. dla nauczycielstwa załatwiona zostanie 
w najbliższej przyszłości ku ogólnemu zadowo-

  „  , . ■ . j  i Kołomyi, Buezacza i in. Opuszczają też
ktrowni złsżyła lOO.OfK) K w ka-ie in en a u tu - ; ewakuowan; powiat g ry b o w sk i, zabierają ze 
ry zaliczki na węgiel. Wyłoniła się przytem soba dobytftk uratowanv przed inwazyą rosvj-
potrzeba nowej bardzo znacznej opłaty. In te n - , gką;  Starostwa zachodnio-galicyjslde pozwala-

zcirZić̂ ct3Li<% oa
elektrowni kontrakwitu ze stfmplem według DI  ̂ njp jak sję działo przy powrocie ew akuo-; gency jna  wystosowała do cesarza z o k a z y i
skali wynoszącym -  00 . omewaz m - w anej ludności galicyjskiej z zachodnich kra- j e g o  w y p a d k u  depeszę gratulacyjną,

jów monarchii, lecz niepraktyczną jest rzeczą Depesza ta  brzmi:
wysyłać ją  w ohecnej porze niepewnej poeody n  T r , . . . , . ,  . . . . . .  . , .
i narażać na chłód w czasie długiej podróży, Do Je ?°. Cesarskiej Mości cesarza A ustry i
oraz na niewygody po przybyciu do zniszczo
nych domów, gdzie niejednokrotnie nie ma da
chu, drzwi i okien, nie mówiąc już o fatal
nych stosunkach aprowizaeyjnych.

Depesza pratulacyina Rady repencYinei.
, . . .. . . . .  . „a i---*-   -    ̂ -- ■------- — i W iedeń. B kor. P o lsk a  agen tu ra  prasowa
dantura pokwitowawszy odbiór, z ^ą ^ tpj ąudności zabierać ze sobą inwentarz ży -;denosi: J a k  już w iadom o, polska R ada re-

k 1 * . wv. niA inlr Rio nn
Ponieważ meo&tem- 

plowauio spowodowałoby niewydanie węgła, a 
tem samom zamknięcie ruchu elektrowni, dy- 
rekeya zakładu kwotę 2000 K uiścić musiała.

W SPRAWIE ODZIEŻY - 1 OBUWIA DLA 
NAUCZYCIELSTWA. Pol. Tow. pedagogiczne 

•komunikuje nam: W komunikacie Zarządu Gł.

M iejski teatr ludowy.
Spisek koiconacjjny („Kordyana" akt III)

J. Si>:(Voc!<icgo,

Popularyzowanie arcydzieł s/.tuki dram aty
cznej należy bezsprzecznie do zakresu misyi 
kuifuralnój teatru ludcrtiego. W myśl tego pro
gramu wystąpiła wczoraj nasza druga scena 
x „Kordyanonr* Słowackiego, dając akt III poe
matu dramatycznego, do którego włączono i te 
odsłony, które w dawniejszych roprezentacyach
w teatrze miejskim bywały opuszczane. Jako  leniu sfer nauczycielskich 
całość, będąca szeregiem wspaniałych i barw
nych obrazów, zwłaszcza pod względem insce- 
nizacyi, k tóra była niezwykle staranna, że wy
mienimy tylko obraz V (na placu Saskim) —
S p isek  koronacyjny** przedstawił' się widzom 
w szacie pełnej pietyzmu dla arcydzieła Słowa-
ckiego. Wykonawcy naogół wywiązali się 1 1 dla inteligencji, na którym słowo wstępne wy-

i A postolskiego k ró la  W ęgier!
R ada regencyjna K ró lestw a Polski g łębo

ko  w zruszona w ypadkiem , k tó ry  spo tkał 
j W aszą C esarską i K ró lew ską Mość, w yraża

ZAWOI piszą n a m : ' Lud tutejszy od kilku sw oją radość z pow odu ocalenia z niebezpie-
- czenstw a, k tó re  groziło W aszej C esarskiej

Z Polski I ze świata.
OBCHODY KOŚCIUSZKOWSKIE W KRAJU.

Z Grybowa piszą nam: W sobotę dn. 13 paź
dziernika odbył się w sali „Sokoła** „Wieczór**

miesięcy nie widział c u k ru , nafty, ani mąki. 
Wina to jedynie nieudolności ciał administra
cyjnych, w pierwszym rzędzie zaś Rady gmin
nej, która reprezentowaną jest tylko właściwie 
przez dwóch radnych. Gospodarka ich jest taka, 
że biedacy obarczeni liczną rodziną otrzymu
ją  albo nic, albo wprost śmieszną ilość, pod
czas gdy radni całe woreczki cichaczem prze
noszą do swych domów. Jako  jedyny argument 
usprawiedliwiający krzywdę, mają ei obywate
le na ustach stereotypowy zwrot; „Ja  jestem 
radny, to mi się należy. Dziady niech idą do 
Briilla (kupca tutejszego i komisyonera)

Mości. Oby Bóg zachow ał życie W aszej Ce
sarskiej Mości w najdłuższe Lata dla dobra 
m onarchii anstro-w ęgiersk iej, d la  dobra nie
podległego państw a polskiego i całej ludz
kości.

f  A leksander R akow sk i, Jó ze f O strow ski, 
ks. Zdzisław  Lubom irski.

N a tę  depeszę nadeszła  do W arszaw y n a 
stępu jąca  odpow iedź cesarza:

Do R ady  regency jnej K ró lestw a  Polski! 
Serdeczne słow a, jak ie  R ad a  regencyjna 
K ró lestw a P olsk i raczy ła  w ystosow ać do

Niedawno temu starostwo w Myślenicach m"ie  ^ pow odu m ego w ypadku , napełniły
- - -   mnie g łęboką radością. P roszę przyjąć moi

Panow ie za tę  ta k  cenną  d la  mnie m anifesta- 
cyę w aszych gorących uczuć moje najser
deczniejsze podziękow anie. K arol m. p,

„Anglia wytęży wszystkie siły“.
Wiedeń. (Telefonem ). „Achtuhrblatt** do

nosi z A m sterdam u, iż przew odniczący sądu 
k rajow ego w L ondynie, m otyw ując w ym iar 
jednego z w yroków  karnych , ośw iadczył, iż 
sądy  angielskie nie m ogą stosow ać k a r  po
zbaw ienia wolności na zby t d ługi okres cza- 
su, gdy  z w  Ciągi trzech  m iesięcy w szyscy

przysłało do gminy Zawoja kilka worków mą
ki z poleceniem rozdzielenia jej między ludność 
tutejszą bez roli i ewakuowaną. Skutek roz
działu był taki, że mąkę pozabierali między sie
bie ludzie majętni i posiadający rolę, zaś bieda
cy zostali odprawieni z kwitkiem. Tak samo 
stało się z naftą, ryżem, krupami i solą. — 
Upraszamy przeto odnośne czynniki, ażeby się 
tą sprawą zajęły i zbadały, cc się dzieje z re- 
kwirowanem zbożem, jakie ono koleje przecho
dzi, jak również, aby wglądnęły w popełniane 
stałe nadużycia przy rozdzielaniu zboża do za
siewu. Nadmienić należy, że ludność tutejsza 
kilkakrotnie zwracała się do starostwa w My-

O przymus ubezpieczenia od ognia
Wiedeń. B. ko*\ K om isy a  doraźnej pnmr:- 

c y  p rzy ję ła  w niosek, w zyw ający rząd, by ja k  
[najrychlej poczynił k roki celem uzys.mnia 

w drodze konsty tucy jne j  nadzw yczajnego 
k redy tu  na zapomogi doraźne, dalej wnio
sek, w zyw ający rząd, aby stw orzył u s .sw ę  
ram ow ą dla za pro w ad z en a przym usu uuez- 
pieezenia od ognia i  grauu.

Wojna na niorzu.
B erlin . B. kor. Urzędówm e: J e d n a  z n a 

szych łodzi podw odnych dnia 11. bm. zaa ta 
kow ała  operujące siły  m orskie n ieprzy jaciel
skie, k tó re  na  p ły tk ie j wodzie czu ły  się bez- 
piec.znemi poza sieciam i i zniszczyła w ielki 
angielsk i m onitor, ja k o  też torpedow iec s trza 
łem torpedow ym . P rzy  zatonięciu  okrętu .v  
n ieprzy jaciel poniósł dotkliw e s tra ty  w żo ł
nierzach.

Spór bolszewików z  Anglią.
Sztokholm . B. kor. W ładze w T o r n  c i 

zarządziły , aby  w szystk ie  tow ary  z Ros;. 5, 
przeznaczone dc k ra jó w  koalicyi, zosta ły  z a 
trzym ane. J e s t  to  zarządzenie odw etow e zx 
to, że A nglia n ak aza ła  cofnąć w szystk ie sw o
je parow ce z ładunkiem  z A rehang ie lska  du 
Anglii.

Naprężone stosunki -z ententą.
Sztokholm. P e te rsb u rsk i ko responden t 

dz ienn ika  „M atin‘* zosta ł z rozkazu  bolsze
w ików  uw ięziony w T ornea. Znam ienny: 
d la sy tu acy i obecnej je s t fak t, ż.e oficerowie 
francuscy  i angielscy  ledw ie m ogą się u k a 
zyw ać na  ulicach P e te rsb u rg a . A m basadoro
wie F rancy i i A nglii spodziew ani są. każdej 
chwili w llap a ran d z ie .

R ubel =  2  K 30 h .
Lublin . B. K or. W edług  doniesien ia g e 

n e r a ł  - g u b e r n a t o r s t w a  kura  rubli 
d la  au stro  - w ęgierskiego obszaru okupacy j
nego zosta ł zniżony n a  2 ko rony  30 hal.
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